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K r w a w i  r o z r u c h y  n a  U k r a in ie
Cenzura lwowska.

N iedzielny num er ,,Dziennika Ludow e­
go41 ategł konfi;skac-ie z powodu — ja k  lo 
zakom unikow ało !]nam Starostw o grodzkie 
we Lw ow ie — odezwy tow. sen. L im an ow ­
skiego i odezwy C. K. W. w spraw ie ak cji 
rozłam  ow ej Jaw orow skiego.

I wszystko byłoby nadal w „porządku", 
gdyby nie pew ne ale. W szak tyle razy do­
tknął ju ż nas ołówek .cenzora. m  by lib y ­
śmy gotow i nie zw rócić n a  ostatnią kon ­
fiskatę b aczn ie jsze j uwagli. S tało  się jednak 
coś. co  skłania nas do obszerniejszego za­
ję c ia  się tą spraw ą.

R ów nocześnie z „Dziennikiem Lud “ — 
skonfiskow any zoslał w niedziele „R obot­
n ik ". który po kon fiskacie wydał nakład 
drugi, podając w nim, iż konfiskata nastą­
piła z powodu odezwy sen, L im anow skie­
go. Ale i drugi nakład został skonfiskow a­
ny. a ja k o  powód k o m isarja t rządu1 na m. 
W ai szawę podał odezwy Ć. K. W. Przed 
w ydaniem  trzeciego nakładu, urzędnik cen ­
zury .zwrócił i$&ę do „R o b otn ik a" z zapy­
laniem , ,c,zy w artykule Lim anow skiego po­
robiono zm iany. Pytanie to w  dalszym ciągli 
utw ierdziło red a k c ję  „R obotn ika" w prze­
konaniu, że w łaściw ym  powodem konfiskaty' 
je s t odezwa tow. Lim anow skiego, iczemU też 
.R o b o tn ik 11 dał wysra z. Sk łon iło  to  kom i­

sarza rządu na m. W arszaw ę do um iesz­
czen ia  w prasie sanacy jnej komuinikatu, we­
dług którego „R obotn ik" n a  włajfeną rękę 
dokonał „samouIcpnzuroWania" n a  odezwie 
Iow. Lim anow skiego. T o  „w ystąpiehie" ko­
m isarza rządu dało asum pt „Głosowi P ra ­
w dy" do ataku na „R obotn ika1', jirzyczem  
postawni z uda nem oburzeniem  pytanie. 
Któż śm iałby konfiskow ać słowa czcigod­
nego isenjora irujchu niepodłegłośiciowego, 
Lim anow skiego ?

N ie wchodzim y w lo. co staio się na 
grun cje w arszaw skim , ale odpowiadamy 
..Głosowi P raw d y" na jeg o  p ytanie. SłowTa 
Lim anow skiego śmie konfiskow ać cenzura 
lwów ska.

I co  na to. panow ie, z „Głosu P raw ­
d y " V

Ja k o ś  nie wiadom o nam , by' ktoś w ła- 
śnie z powodu konfiskaty odezwy L im a­
now skiego w „Dzienniku Ludowymi" obd- 
rzał .się 1 ub cenzora pociągnął do oapo- 
w iedzialności.

Uwuiżamy za konieiczne ,stwiexdzi'ć.,.;żie oenn' 
zima lw ow ska nazbyt gorliw ie p rze ję ła  się 
dekretem  prasowymi w stosow aniu  go do 
naszego pism a. Dziennik nasz zbyt często 
p a d a ‘ o fiarą  konfiskat za artykuły, w któ- 
ry ch  cenzura w arszaw ska, czy mna nie m o­
że dopatrzyć się „treści p rzestęp n ej", że 
Przypom nim y tylko z przed niespełna dwu' 
tygodni a rty k u f tow. pos. N iedziałkow skie­
go we Lw ow ie skonfiskow any', a w W arsza­
wie ..puszczony" przez cenzurę, prżyczem  
sąd kon fiskatę  -tę przed kilku! dniam i u- 
ch y lil. B a, we Lw ow ie doszło nawet do te-

d e  J  f  *;.«<*<-
(daw n iej B a g a te la )  Lw ów , R ejtan a  3 .

J E D Y N E  E U R O P E J S K I E  M f E J S C E  R O Z R Y W K O W E  L W O W A .
Na podstawie #<Syaji Władz skarbowych r» .daj n od d ziś p an ow n ie  szlachetne wina i wszelkie trunki

kraj we zagraniciiie priedniej jakości.
ATRAKCYJNY RROGRAM KABARETOWY w połączeniu z dancingiem towarzyskim. Początek og. 10 wiecz. 

W każdą sobotę, niedzielę i święto >FJYE O GLOCK« z pełnym programem wieczornym

Do delegatom i gości na XXI. Kongres PPS w Susnawcu.
W ARSZAW A, 24. 10. (teł. wb) W  uzupełnie­

niu okólnika CKW. podaje się tfo wiadomości, że 
wszyscy delegaci oraz goście zamiejscowi na XXI. 
Kongres PPS. 'winni w pierwszym dniu obrai, t. j. 
1. listopada r. b. jawić się w ciurze Kumitetu 
Gospodarczego hongresup— Magistrat, ui. W ar­
szawska w Sosnowcu, a nie w Dąorowie, jak" po­
dano w poprzednim Komunikacie.

Z Sosnowca po zarejestrowaniu i otrzymaniu 
kwater, delegaci tramwajami udadzą się do Dą­
browy na uroczyste otwarcie XXI. Kongresu, po­
przedzone Uroczystością otwarcia Domu Ludo­
wego.

Dalej nadmieniamy, że goście powinni posiaaać

odnośne zaświadczenia organizacji do której na­
leżą.

Celem pokrycia kosztów Kongresu, delegaci 
z głosem decydującym pła:ą 2 złote, otrzymując 
jednocześnie kartę .wstępu. Goście kongiesowi o- 
płacają kartę wstępu w wysokości 5 zł.

Uprasza się tecig o możliwie szybkie zawiada­
mianie CKW- i Sosnowiec o delegatach. Przytem 
dla unfimięjeta nj porozumień należy załatw iać ko­
respondencję przedkongresową listami poleconymi.

Przypominamy, że dyżury w okresie kongreso­
wym będą funkcjonować na dworcach w Sosnow­
cu i Dąbrowie Górniczej.

—o—
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Robotnicy największych fabryk Warszawy
opowiedzieli się  za CKW. PPS.

A ARSZAW A, 24. 10. (teł. wł ). W  Warsza- i Są  to koła fabryczne największych fabryk, n. p. 
wie odDył się szereg zebrań Kół tabrycznych, na Lilpopa, albo budowy parowozów, zbrojownia na 
których robotnicy, członkowie partji wypowiedzieli i Pradze, fabryka „Skoda" na Okęciu i inne. 
się za CKW. PPS. ' - o -

Rozbijacze gwałcą wolność słowa
na zebraniach partyjnych.

WARSZAWA, 24. 10. (Tel. wij). W czoraj rozła­
mowcy 'urządzili konferencję doroczną W dzielnicy Mo­
kotów.

Robotnic,, zaprosili tow. Dubois, który przedsta­
wi! bezstronnie sprawę frondy OKR.

Pos. Jaworowski, który też przybył na konfe­
rencję przedstawił 'kłamliwie i aemagogieznie swój 
czyn. Po przemówieniu Jaworowskiego chciał zabrać 
glos jeden z robotników, członek dzielnicy. Jednak 
prezydjum zebrania wiedząc, że ten Który prosił o 
glos podpisał odezwę CKW. nie udzieliło mu gtosu.

Chciał również zabrać glos tow. Dubois ale i 
jemu1 nie chciano głosu udzielić.

To ,jUrż oburzyło zebranych i zanosiło się na 
awanturę. Bojówka Jaworowskiego podjudzana przez 
niego, ićhciala się rzucić na tych towarzyszy^ którzy 
domagali się wolności stówa, jaworowski nawoływał do 
■wyrzucenia silą tych towarzyszy.

Nie chcąc dopuśoić do rozlewu krwi połowa ze­
branych, z okrzykami przeciw rozUiiaczom i na cześć 
CKW. opuściła salę.

go, iż przed kilku  tygodniam i skonfiskow ano 
nąs za podanie w yjątku1 z biuletynu1 m ini­
sterstw a spraw  zagrań, ‘przeznaczonego dla 
użytku prasy.

Stan laki długo trw ać nie może1. Z je ­
d nej strony liczne konfiskaty  pod kop ują byt 
pism a, z drugiej 'staw iają we wlaściwem  
śv k '| c  cenzurę lwowiską. Ale nam chod zi 
o stronę pierw szą. Nie wolno dopuścić do 
tego. by zbytnie przewrażliwienie cenzury 
lw ow skiej w  stosunku do naszego pism a 
m iało w yrządzać nam  olbrzym ie szkody.

A pozatem w gi r wchodzi spraw a zasa­
dniczej w agi: nie wolno dopuścić do tego, 
by w olność słow a i druku b y ła  krępow ana 
dekretam i na w zór iccza.rystyo/.nycb metod, 
a regulow ana była ty lko  przez sw oiście 
pojm ow any Sposób panów  cenzorów.

D zieje cenzury w e,rze san acy jn e j m a ją  
:jvfż sw oją sp ecja ln ą  kartę, tem bardziej więc) 
p aląca  s ta je  się  konieczność ostatecznego 
zlikw idow ania w se jm ie  spraw y dekretu  
prasow ego. Je s t Lo bow iem  dla wszysikneh' 
rzerrz pierw szorzędna. K.
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Termin zwołania mb Sejmu i
jeszcze nie ustalony.

Senatu
W ARSZAW A, 24. października (A. W  ) 

W edług in fo rm a c ji kół zbliżonych do rządu 
dekrety Prezyd enta R zp ltc j zw ołu jące se­
s ję  budżetową Sejm u  i Senatu  ukazać się 
m a ją  w  isobotę a .najdalej 29  bm . t. j. w 
poniedziałek. W  razie  ogłoszenia dekretów  
w tym term in ie pierwsze w tym  term inie 
p ierw sze posiedzenie Sejmu!, yełem  zała­
tw ienia prelim inarza budżetowego zwołane 
będzie n a 30 bm . N astępnie dn. 10 11. zbie­
rze się Se jm  n a uroczyste posiedzenie- w 
celu  uczczenia 10-lecia  odzyskania niepo­
dległości przez Państw o P o lsk ie“v t

WARSZAWA, 24. 10. (AW). Ostateczny termin 
otwarcia Seimi przypada na dzień 3T. 'bm. Według 
przepisów' Konstytucji Sejm nie może byc zwoiany na 
sesję buożetową później niż w dniu 31. października.

KATASTROFALNA PO WÓDŹ W  ALPACH
GRENOBLE, 24 10. (Pat.). Srożące się od1 kil­

ku dni w dolinach alpejskich powoazie, przybie­
rają rozmiary katastrofalne. W  niektórych miejsco­
wościach poziom wodg sięga 3 m. i niszczu cał­
kowicie zbiory. Izera zerwała tamy i zniosła w 
kilku miejscowościach mosty. Mieszkańcy chronią 
się na wyższe piętra domów lub też uciekają,

WIELKI POŻAR MŁYNA POD INOWROCŁA­
WIEM-

INOWROCŁAW, 24. 10. (AW). W  osadzie 
Plankowo pod Inowrocławiem, wybuchł wielki po­
żar młyna. Ogień zniszczył doszczętnie młyn wraz 
z zapasami mąki i zboża, wartości około pół ruilj. 
złotych. Przyczyny pożaru nie1 ustalono.

W ARSZAW A, 24. października (A. W .). 
U kończenia p ra c  zw iązanych z przebudow ą 
gm achu jsejm ow ego nie należy się  spodzie­
w ać dla 'posiedzeń p lenarn ych  Izby w przy­
szłym tygodniu, tem b ard zie j” że przypad ają  
rów nież w tym  czasie św iętą oraz kongres 
P P S . R yć może. że po ukazaniu się dekretu 
o zw ołaniu Se jm u  odbędzie się -w przyszłym  
tygod. 1 posiedzenie we w torek lub środę.

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW-
W ARSZAW A, 24 10. (AW). Posiedzenie Rady 

Aiin. odbędzie się w piątek o godz. 17-tej. Na 
porządku dziennym cały szerey spraw1 bieżących 

— :o :—
PRACOWNICY P. K. O. W  WARSZAWIE  

UFUNDOWALI ŁÓDŹ PODWODNĄ*
W ARSZAW A, 24. 10. (AW). Na wczorajszem 

walriem zebraniu koła warszawskiego zrzeszeń pra­
cowników P. K O. uchwalono w związku z uro­
czystością;] 10-kcia odzyskanej niepodległości pań­
stwowej przeznaczyć 1 proc. pensji na ufundowanie 
łodzi podwodnej un. M arszałka Piłsudskiego.

—o—

Sprawa Jakubowskiego przedmiotem burzliwej 
debaty w pai lamencie raeklemimrskifiL.

B E R L IN , 24. 10. (P A T .). Spraw a nie­
w innie sLraconego polskiego rob otn ik a r o l­
nego w N iem czech Jakubow skiego d opro­
wadziła dziś w p arlam encie m eklem burskim , 
do bu rzliw ej debaty, k tóra  m oże zachw iać 
byt obecnego gabinetu w Mekknnbui g ji. — 
M ianow icie b y ły  min spraw iedliw ości Me- 
k lem burgji, k tóry  wów czas zatwierdził w y­
konanie W yroku na Jaku bow skim , pos. H u- 
staedl, w ygłosił dziś w ielką m ew ę, ataku­
ją c ą  w ostry sposób zarów no Ligę obrony 
piaW  człow ieka i obyw atela, ja k  i p rasę 
berlińską, k tó ra  poruszyła sprawę Ja k u ­
bow skiego. Pos. Huątaedt, z a ją t stanow isko 
zdecydow anie opozycyjne w obec prem iera, 
ośw iadczając, ze cały  proces Jak u b ow sk ie­
go był n a jzu p ełn ie j ima widłowo prow adzo-

Druzgocąca klęska komunistów w Hieni czech.
Z a  p leb iscytem  w ypow iedziało  s ię  3 proc. upraw nionych głosów .

B E R L IN , 24. 10. (P A T.). Oogłoszono 
dziś urzędowe w yniki ak c ji kom unistów  za 
zorganizow aniem  p lebiscytu  przeciw ko bu ­
dowie p an cern ika. O kazuje się, że zebiano 
ogółem 1 ,216.501 podpisów, ęo  w ynosi 2 ‘94 
proc. w szystkich u praw nionych  do głoso­

w ania. Poniew aż cio zarządzenia plebiscy­
tu potrzeba, aby ilość zebranych, podpisów  
w ynosiła 10 proc. Upraw nionych do gło­
sow ania, przeto w  ten sposób a k c ja  kom u­
nistów  sp aliła  b a  panewce.

— o—

ny i że tylko prem ier nie d orósł do sw ych 
zadań, dopuszczając do ostrych  ataków  p ra ­
sow ych przeciw ko nieskazitelnem u! sądow ­
nictw u1 m eklem buirskiem u, oraz że naraził 
M eklem burg je  n a k om p rom itację . P rzem ó­
w ienie p o sła  H ustaedta m a o tyle doniosłe 
znaczenie dla stosunków m eklem burskich , 
ze gabinet obecny opiera się tylko na je d ­
nym glosie więlvSzośc|i, w ystąpienie więc 
H ustaedta' przeciw ko rządow i ro zb ija  obe­
cn ą  w iększość ‘rządow ą i może1 d op row a­
dzić do obalenia gabinetu. P rem ier m eklem - 
bitrski R eibnilz odpowiedział na m ow ę Hu­
staedta ostrem  ośw iadczeniem , w któreru 
podkreślił, że n ie m iał żadnego powodu do 
w ystępow ania w obronie p ro k u rato ra  Mul­
lera. atakow anego za jego ro lę  w procesie 
Jakubow skiego. poniew aż p ro k u rato r ten1 
zapom niał isię do tego stopnia, iż p rotesto­
w ał w obec m in istra  spraw iedliw ości prze­
ciw ko w irącen iu  się  jeg o  do działabiości 
p roku ratora . Pozatem , ja k  ośw iadczył pre-1 
ntier. prokurator M uller, udzielał przedsta­
w icielom  prasy  w iadom ości n ieścisły ch  i 
niepraw dziw ych. Po iprzemówieniU prem ie­
ra  R eibn itza wystąpił rnówea soc ja listy cz­
ny z oslrem  przem ów ieniem  przeciw ko iTu- 
staedlow i. zarzucającem u,, że on lo ponosi 
odpow iedzialność za w ykonanie w yroku 
.śmierbi n a Jakubow skim .

ARKADJUSZ AWERCZENKO.

SZUKAM POKOJU.
Wzdłuż ponurego wybrzeża rozlega się wciąż 

ten sarni, bolesny okrzyk:
— Dajcie mi pokój!
Lecz Dokoju niema. — Na ostatniej stronicy 

gazety po prawej stronie gromaazi się tłum bla­
dych, daremnie szukających upiorów' i ledwie do­
słyszalny w rozgwarze życia rozlega się ich bez­
barwny szept■

— Dajcież mi pokój...
Nie wszystkie zresztą ogłoszenia są blade i 

bezbarwne. Życie nauczyło już poszukiwaczy nada- 
u  ama . swym językom jaskrawego, wspaniałego, 
tęczowego zabarwienia.

— „3.000 rubli tam temu, kto mi wskaże po­
kój, okolica obojętna".

— „Dajcie ookój! Własnem drzewem będę o- 
palać całe mieszkanie"!

— „Za pokój gotowa jestem z własnych pro­
wiantów szykować obiad dla siebie i dla gospo­
darzy ; nauczę również gry na jakimkolwiek In­
strumencie". 1 |

Są  również skomplikowane ogłoszenia:
— „Poszukuję pokoju. Jeśli będzie z osobnem 

wejściem — oddam gosoodyni nowe lakierki —

łódeczki — i japoński parawan. Jeśli będzie o- 
sobne wejście, a przytem centrum miasta — do- 
earn jeszcze lornetkę z perłowej masy i prawo 
brania proautttów w kooperatywie „Same przyjem­
ności". Tamże sprzedaje się futro z popielic, kry­
te rypsem."

A oto liczenie na psychologię:
— „Temu, kto wskaże pokój, zapłacę 1000 

rubli frankami".
„Nabierają" — jak to mówią — „na walutę".
A oto ogłoszenie rozbra ające poprostu swoją 

naw n ośrą , bezpodstawnością i zupełną bezcelo­
wością

— „Szukam pokoju dla samotnej. Oferty ) ? ! )  
skłaaać pod M S .“

Czyż podczas wycia podzwrotnikowej burzy 
można usłyszeć brzęczenie komara?

Takie same akurat rezultaty osiągnąłby lon­
dyński teatr, gdyby aiisz o sw&m przedstawieniu 
wywiesił na wierzchołku palimy w środku af.y- 
kańskiej Dustyni Rałahari.

Biedna, naiwna „samotna".
Znacznie bardziej zrozumiale są następują­

ce dwa w rrs z e -
„Jeśli jesteście porządnymi ludźmi, gapcie po­

kój samotnemu".
Tutaj przynajmniej słychać jęk, człowiek 

wszczyna gw ałt: może nadstawi ‘kto ucha

Jeden z moich przyjaciół, człowiek bardzo 
poważny, nie smarkacz, ani pędziwiatr — kręcił 
się, kręcił bez mieszkania, dręczył się, dręczył, 
Doznawał, wciąż poznawał zwyczaje i psycho­
logię kurjerkowych anonsów o pokojach, aż za­
stanowiwszy się dobrze nad[ całą tą sprawą — 
kropnął w gazecie ogłoszenie :

„Za pokoj gotów jesłem ożenić się z córką 
gospodyni. W iek obojętny, cena obojętna, wszy­
stko — prócz pokoju — obojętne! Oterty, dotyczą­
ce ręki, serca i poKoiu składać pod tym a tym ad­
resem".

Ministerjalną głowę miał mój pizyjacie!: te­
go samego dnia zjawił się u niego pan w pode­
szłym już wieku.

— Ja w sprawie mej córki.
— I izdebką oczywiście? — dodał przezornie 

moj przyjaciel.
i — No, rozumie się. jedno już przy d/ugiem.

— A-a. Bardzo mi przyjemnie, ładna?
— Ujdzie. W zrost wprawdzie niewielki, lecz 

ząbki...
— Do djaoła ząbki! ja o izbę pytam: czy izba 

ładna ?
— Ujdzie. A córka wyobraź pan sobie, taka 

zdolna, cztery skończyła klasy...
(C. d n j.
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Klasa robctnicza m. Stryja przeciw rozbijaczom j Zmiany JJ|ai *aocji Sądu
O- K R P o d k a r p a c ia

N a posiedzeniu w dniu 21 10. po \vy- 
sluiehaniu referatu  tow. Kw apiiiskiego przed 
staw iciela  C K W  stw ierdza jednom yślnie, że 
s to i n a  gruncie rozkazów  władz tiacw lnych 
karn ie , a w  szczególności w yraża pełne u- 
znaiiie d la uchw ał CKW . zdążającyen do 
u su nięcia  ferm entu W szeregach p a rtj. i 
przeciwstaw7! się przy boku  swych w L d z 
naczelnych  w7szelknn próbom  wprowadze­
n ia  zam ętu w7 p-artji. O K R. P od karp acia  
w yraża rówmieŻ Uznanie CenLralnej Kom . 
Związków Zawodowych.

O. K. R, P od karp acia  stwierdza, że 
,,P rzed św it“ n ie je s t  pism em  socja lisly cz- 
nem , .ale jc s l organem  sanacy jnym , dążą­
cym  do ro z b ija n ia  ruicliu robotniczego.

Zarzcjd Kota Zwiąćkit Zawodowego Kolej- 
w  S try ju , na po smużeniu swem W dniu 21 
października powziął uchw alę postanawia-, 
ją e ą  isolidaryzować się zc stanow iskiem  — 
W ydziału W ykonaw czego Związku Zawód. 
K o le jarzy  (Z. Z. K .)  zawiclfająoem  w yrazy 
zaufania dla G. Iv. W. P P S .g o d n o śn ie  do 
w ypadków  w arfe. na terenie w7arszaw7skiego 
O. K. R. P P S .

Honflifet pracowników gminnych z Zarządem m. Lwowa.
Prczyd. m. Lw ow a kom u niku je  nan : 
N a wspóln-em posiedzeniu K om isji fi­

nansow o-budżetow ej i przedstęb. m ie jsk ich  
rozpatryw ano ,sprawę m em o rja łu 1 ro b o tn i­
ków7 m ie jsk ich  Zakładów  przem ysłow ych i 
przedsiębiorstw  m iejsk ich  w7 sprawne plac. 
J a k  w iadom o ro b o tn icy  przedstaw ia dwa 
m em o rja ły . a m ianow icie jed en  wr którym  
żąd ają  zerw ania z dotychczasow ym  szurną­
łem  p łac opartym  n a  system ie rządow ym  i 
drugi z now ym  iszematem plac wyższym 
około 30 p ro c od dotychczasow ego sze- 
m atu. Poniew aż zm iana spraw y system u 
płac, nie może by«ć załatw iona przy końcu  
roku budżetowego, ro b o tn icy  zażądali n a- 
razie  dodatku do p łac za ostatn i kw artał

O czem dowiaduje sie  
„Ajencja Wschodnia*.
W ARSZAW A, 24  10. (AW .). Dn. 29 hm 

odbędzie się posiedzenie plenarne klubu par 
am entarnego P P S . N a zebraniu! tem  na­

stąpi praw dopodobnie se ce s ja  zwolenników7 
PP S daw nej fra k c ji rew o lu cy jn e j i W arsz. 
DKR.~u 4D4worzą om  nowy klu b poselski. 
Ma 63 posłów klubu P P S  do now ego klubu 
wstąpi praw7dop. około 10 postów7, a m ię­
dzy tymi pp. Jaw orow ski, GardecKi, Prauis- 

nwa. Szczypiorski, M alinow ski, Jó z e f N i­
d a  i  Pączek. Pozatem  istn ie je  m ożliwość 
przysLąpienia do tego klubu poselskiego 
również posłów  D ra  B obrow skiego i p. 
im  ul ikow7skiego.

W ARSZAW A, 24 10. (AW ; ). W  kongre­
sie P P S  w7eźmie ud/iat sędziwy sen B o - 
esław7 Lim anow7ski, który zgłosił do CIv*ft 
P P S  życzenie w yjazdu na zjazd do Sos- 
1 ow ca

WZNOWIENIE ROKOWAŃ Z LITWĄ*
W ARSZAW A, 24. 10. (AW .). Delegaci polscy do 

rokowań handlowych z  Litwą wyjeżdżają do Królewca 
w oniu 2. listopada Delegaci! polskiej w tych -rokowa­
niach będzie przewodniczy! min. Zaleski. Zastępcą 
jego jest p. Holowko, W  sktad delegacji wchodzą PP 
Szuinlakowski, nacz. Tarnowski, sekr. gen. Perkowski.

tego roku w w ysokości od 80—120 zł. za­
leżnie od kaleg orji uposażenia, CO czyni o- 
koło 14  p roc. podwyżki dotychczasow ego 
uposażenia. Podw yżka la dotyczyć rów nież 
będzie1 innych  fu nkcjcnarjus/ hw  gminnych 
do X stopnia p lac w łącznie. Rów nocześnie 
m a M agistrat przedstaw ić w7nioski co  do 
.sprawy nowego szeinatu plac, robotników7 
m ie jsk ich .

W ARSZAW A, 24. 10. (AW).. W  organizacji 
wewnętrznej Sądu Najwyższego zaszły ostatnio 
zmiany. Na zasaozie dotychczasowego podziału 
Czynności sprawy karne były rozdzielone podług 
dzielnic między poszczególne Izby Sądu Najw., a 
mianowicie: Izba ,2-ga rozpoznawała sprawy karne 
z b zaboru rosyjskiego, Izba 3-cia z b. zaboru 
austriackiego, Izba 5-ta z b. zaboru pruskiego. — ; 
W  tych dniach zgromadzenie ogólne sędziów1 Sądu 
Najw1. zadecydowało skoncentrować wszystkie spra­
wy karne z c&łcgo państwa w jednej z izb, a mia­
nowicie w 2-giej. jednocześnie nastąpi przesunięcie 
dó tej Izby odpowiedniej liczby sędziów z Izb
3-ej i 5-ej. Zmiana ta wćhodzi w życie z dń. 
U . listopada 1928.

Wierzyciele Rosji bezskutecznie 
obraduj? w Londynie.

MOSKWA, 24. 10. (AW). „Izwiestja" zamie­
szczając telegraficzną wiadomość o odbywającej 
się W Londynie konferencji międzynarodowego Ko­
mitetu wierzycieli Rosji, oświadcza, że prace i 
zabiegi tego komitetu będą absoiutnie bezcelowe, 
gdyż rząd sowiecki nigdy w żadnym wypauku nie 
uzna i nie będzie płacił przedwojennych długów 
Rosji.

Tajemniczo morderstwo w tatsówee.
ŚWIĘTOCHŁOWICE, 24. 10. (AW). Na szosie 

Wieluń — Rudniki, niedaleko wsi Nowy Świat, 
znaleziono samotnie stojącą taksówkę z Krakowa 
„Chevrolet“ nr. 6669, która nosiła ślady krwi. Je­
dnocześnie prawie w Krzepnacb pow. Często­
chowskiego w dole za miastem znaleziono trupa

nieznanego szofera z kilkoma ranami na głowie. 
Zachodzi prawdopodobieństwo, źe w taksówce do­
konano morderstwa albo na osobie szofera, albo na 
kim innym z jego udziałem. Policja prowadżi oo- 
chodzenia, celem rozwikłania tajemniczej zagadki.

Gra w ruletę z trupem.
W  kasynie w  M onie C arlo  zaszeul nie­

dawno niesam ow ity wypadek. Przy rulecie 
siedział n ie jak i Rem igjuSz Lauzi, kupiec z 
W en ecji k tóry  postaw ił 1000 franków 7 na 
,.ezarne'“ . K o lor ,Czarny w ychodził stale za 
porządkiem  i przed szczęśliw ym  graczem  
w7 niedługim  kfcajstó- leżało 50 .0 0 0  franków , 
Początkow o krulpie,rzy nie zw racali n a 1o 
uwagi, w reszcie jed n ak  ogarnęła id i oba­
wa, że ryzykow ny gracz, staw ia jący  zawsze 
icałą dotychczasow ą w ygraną Ha sw ój ko­
lor. m oże rozbić, ‘bank. Jed en  z kierow ni­
ków' zwnócił się w reszcie do niego z zapy­
taniem . czy istotnie staw ia całe 50 .000  fr. ?

N a kilkakrotne pytanie nie byio żadnej 
odpowiedzi — W łoch  miliczał ja k  grób.

W ów czas dopiero skonstatow ano kul o- 
gó ln em n! pyz er a żeni u,

żc bank grał z... trapem.
WToch podczas gry zm arł n a  u d ar serca, 
W obec tego krupier skw apliw ie zagarnął 
ca łą  w ygraną, ośw iadczając, żc biank gra

tylko z żywymi, a n ie z um arłym i. Przeciw  
tem u p ogl ądowi

zaprotestowali spadkobiertcy zmarłeglo, 
podnosząc, że m usi się stwierdzić, kiedy n a­
stąp iła  śm ierć, je s t  bowiem  możliwe, że do­
piero n a  k ilka sekt ud przed skiejrow7anem 
zapytaniem .

Ciekaw ą tę kw eslję  praw niczą rozslrzy* 
g ać będzie sąd.

Milionowe malwersaese w Infendan- 
tum ReichswPhry.

BERLIN, 24. 10. (AW). „Wet! am Abend“ o- 
glosił rewelacyjne szczegóły, dotyczące maiwersaąp 
dokonywanych od dłuższego czasu w intendantu- 
rze Feichswehry przez kasjera Marzina. Malwersa­
cje te dobiegające sumy 3 i pół milj. mk. doko- 
ni wane były przy pomocy wyższych kół Re’chs- 
wchry, a więc przedewszystkiem komisji kontrolu­
jącej, składającej się z wyższych oficerów. W7 mal­
wersacjach brali udział również fabrykanci i do­
stawcy

% 3eatru J»Lałego.

„Teatro dei Piccoli“.
Byłem niedawno w cydku, gazie popisywał 

się oryginalny fakir Ben-Ali z... Sosnowca i ko­
nie tańczyły coś w rodzaju kołotnyjki. Cyrk był 
wysprzedanu. Byłem także na zapasach atletów 
v. buazie poryrkowej, gdzie spasione chłopy prze­
wracały się po ziemi i wykręcały sobie gnaty w 
podwójnych i pojedynczych „nelsonach". Buda pę­
kała poć naporem. niezliczonej "zeszy widzów.

Bipem wczoraj w Teatrze Małym, gdzie wy­
stępuje gościnnie „Teatro dei Picroli", impreza eu­
ropejskiej miary i o najwyższych -walorach arly- 
stycznych. Teatr byt w  połowie tylko zapełniony.

Trzeba raz zerwać z wiecznem tumanieniem 
siebie i drugich, że Lwów jest miastem żądnem 
artystycznych i wartościowych imprez! Gdy to

uprzytomnimy sobie i drugim, to snadnie wreszcie 
ta zakłamana maska z twarzy obywateli lwow­
skich, którzy pyskują, dopominając się widbwisk 
o walorach wysokiej kultury i artyzmu, a uczę­
szczają tylko i wyłącznie do kina, na mecze pił­
karskie, na Dekobrę i zapasy atletów.

Ci, którzy mają poczucie piękna i chcą ujrzeć 
imprezę, jakiej dotychczas Polska nie oglądała, 
niech wybiorą się do „Teatro dei Piccoli".

Jest to teair maijonetek wielkości metrowej. 
Wszystkie cziedziny sztuki, jak malarstwo, rzeźba, 
śpiew, taniec, słowo i muzyka podały sobie zgo­
dnie ręce, tworząc widowisko jedyne w swbim ro­
dzaju, gdzie prymitywizm bajecznie zmodeknya- 
nych kukieł z jednej, a cyzelatorskie wyrafinowanie 
gry, ruchów, ba! nawet dykcji z irugiej strony, 
stwarzają harmonijną , bajecznie skonstruowaną 
całość, godną widzenia.

Dzięki synchronizmowi śujewu, muzyki, słowa

i gestu na scenie „Teatro de. Piccoli", dzięki zna­
komitej charakteryzacji i wprost trudnej do pomy­
ślenia technice, z jaką kierownicy techniczni zapo- 
mocą drutów poruszają figurkami, odnosimy wra­
żenie rzeczywistości i z podziwu wyjść nie mo­
żemy.

Rzetelny, żarowy śmiech panuje i huczy po 
sali na widok kukieł parodjująeych po mistrzowsku 
figury z jMusic-hallów i naśladujących dó złudzenia 
typy, charaktery i zachowanie się ludzi. W  grze 
kukieł jest nieraz więcej rutyny, inteligencji, arty­
zmu i plastyki, niż w popisie niejednego sławnego, 
a .żywego aktora.

Dyrektor Dr. Vittorio Podrecca ze ąwoim ze- 
sporem, stworzył teatr marjonetkowy, jedyny, na 
świecie. „Teatro dei Piccoli" jest teatrem, który- 
warto i trzeba koniecznie zobaczyć.

(w* r.)
—o —
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Robotnicy całego kraju solidaryzują się
z C  K. W. P. P. S.

W ARSZAW A, 24, 10. (tcl. wł.). Konferencja 
okręgowa w Tarnowie uchwaliła pełną solidarność 
z CKW., potępiając jednogłośnie robotę Mora- 
czewskitgo i Jaworowskiego.

Cały okręg wilensKi stanął jednomyślnie przy 
sztandarze PPS.

Z różnych stron kraju w dalszym, ciągu napły­
wają zapewnienia solidarności z CKW. i potęp^- 
nia taktyki rozbijaczy.

Pracownicy gminni otrzymają żądaną podwyżką płac.
Na odbytem we wtorek wspólnem posiedzeniu 

komisji finansowo - budżetowej i przedsiębiorstw 
komunalnych, zwcłanem dla naradzenia się naa po­
stulatami piacowników gminnych, wysuniętemi na 
ich ostatniem zgromadzeniu referent dyrektor ga­
zowni p, Żardecki zajął stanowisko, że finanse 
gminy w obecnym roku budżetowym pozwalają je­
dynie na 10-proc. dodatek Jo  poborów, podczas 
gdy żądania pracowników gminnych obliczone w 
procentach wynosiły około 14 proc.

W  konsekwencji tego postawił dyrektor Ża-r- 
aećki wniosek zarządowi miasta o przyznanie iedy- 
nić podwyżki w wysokości 10 proc.

Analogiczne stanowisko zająr komisarz rządu 
p. Nadolski.

W  dyskusji Iow. dr. Herschthal, który brał 
udział w pertraktacjach pracowników z zarządem 
gminy, postawił wniosek na przyjęcie postulatu 
pracowników, wskazując, że ich pobory1 nawet 
pr?y żądanej poawyżce nie dają ;m możności na- 
wpół przyzwoitego utrzymania, naprowadzając da­
lej, że różnica wynosi w sumie 130.000 zł-, a za­
tem drobiazg w porównaniu z budżetem gminy, 
wskazując wreszcie na to, że pracownicy lojalnie 
zgodzili się na odroczenie sorawy szematu płac do 
następnego budżetu.

Kłopoty prohibicyjne.
Prawo o prohibicji, przysparza władzom St. 

Zjednoczonycn bardzo dużo kłopotu. — Nawet 
powiedzieć można, że więcej kłopotu rzeczywi­
stego, niż wątpliwej Korzyści. Przedewszystkiem 
demoralizuje prohibicja całe mnóstwo ludzi, wy­
tworzyła się wielotysięczna armia przemytnicza na 
lądzie, a takaż marynarka na morzu. Najgorzej 
dzieje się na pograniczu Kanmfy, gdzie granica 
przechodzi przez wielkie jeziora Michigan, Su- 
pięrłofr i Et iż, a więc niedaleko miast tak ważnych 
a milionowych, jak Chicago i Detroit. Ponieważ 
Kanada jest jak wiadomo, pod wodzą (nieco luźną) 
Anglji, przeto flota przemytnicza na jeziorach na­
dużywa urzędowej flagi angielskiej, aby pod jej 
protekcją przewozić trunki. Jest to zorganizowana 
armja, z którą Stany Zjednoczone prowadzą ciągłą 
wojnę.

Duszło do wymiany not dyplomatycznych po­
między rządem Stanów! a Wielką Brytanją. W o- 
statnich czasach rząd wielko- brytański otrzymał 
nową notę. Władze amerykańskie zawiadamiają o 
tern nadużyciu flagi angielskiej, którą formalnie 
trzeba uszanować i uważać za nietykalną. Tym­
czasem wiadomo wszystkim, że flaga ta pokrywa 
tysiące butelek wódki, wina, koniaków, likierów, 
porłeżU) i t. p. Około setka tych łodzi zaopatrzona 
jest w aparaty radiowe, za pomocą których porozu­
miewać się mużna z wspólnikami, oczekujący nu 
przesyłki na wybrzeżu amerykariskiem. Rząd Sta­
nów zapytuje, co ma robić? Słowem, prohibicja 
zaczyna już wkraczać w dziedzinę polityki.

Narzeczona naszych czasów.
Michał Koperski pijał co wieczór w kawiarni 

przy ul. Ciepłej, w Warszaw;*'.
Odnalazła go tam narzeczona, Bronisława Ber 

i urządżiła mu gwałtowną scenę.
Koperski zareagował w sposob niezwykły, W jj- 

oiągtiął z za cholewy nóż, wetknął go w garść 
przyjacielowi i krzyknął:

—• Masz, zarżnij ją ! Ja nie dam rady.
Usłyszawszy te stówa, panna Brońcia, wyrwała 

nóż z ręki kolegi, następnie sprała na kwaśne 
jabłko narzeczonego i wyrzuciła go za drzwi.

Koperski, płacząc ,ak idziećko, pobiegł do domu. 
—o—

Tow. Szczyrćk wykazał, że istnieją wystarcza 
jące oszczędności na pokrycie powyższej różnicy i 
naprowadził, że nie należy Ula tak drobnej ‘kwoiy 
wywoływać rozgoryczenia wśród rzesz pracowni­
ków gminnych

Po krótkiej dyskusji uchwaliła komisja jedno­
myślnie wniosek tow. dr. Herschthaia.

i|i

Pogrzeli śp. Leopolda Szenderow icza 
odbył się w czoraj przy licznym  udziale k o ­
legów zawodowych Zm arłego, dziennikarzy, 
zaiządu Syndykatu D ziennikarzy, przedsta­
w icieli władz, -Magistratu, p rzy jació ł, współ­
pracow ników  wydaw nictw a ,,\V;eku Nowe­
go” i rodziny

Po wyniesieniu zwłok z domu żałoby 
przy ul. Głowińskiego ch ór F.ńha-M acierzy 
odśpiewali .,Be-ali M ortui". N astępnie z bal­
konu przem ówił w Imieniu Związku D zien­
nikarzy, oraz wydawnictwa; „W ieku N ow e­
go prezes La.skow nieki, żegnając, w  se r­
decznych słow ach zm arłego kolegę.

Po odśpiewaniu zalobnyicli pieśni przez 
..B u rd '1 i c h ó r  teatralny, ruszył kondukt na 
cm en larz Łyczakow ski, gdzie świeży grób. 
p rzy k ryło  licznym i w ieńcam i.

Krwawe rozruchy na Ukrainie.
B U K A R E SZ T , 24. 10. (PA T.). W edług 

w iadom ości otrzym anych przez rum uńskie 
władze w Be.ssarabji, rozruichy chłopów' na 
U krainie m nją oh arak  ter bardzo gwałtowny. 
Dzieuniki donoszą z Odessy, że, chłopi z

okolic Zacierpi zaa lakował i sow iecki dom 
gm inny. Pom iędzy wTojskiem  i ch łopam i 
doszło do krw aw ej walki, je s t kilkuset za­
b itych  i rannych .

-o—

Rokowania o budowę oftręfów sow. 
«v Goansku.

GDAŃSK, 24. 10. (AW). Przybyło tu kilku 
inżynierów sowieckich, którzy kontynuowali roko­
wania z przedstawicielami stoczni gdańskiej w spra 
wie zamówień na budowę okrętów faffb Sowietów. 
W  kolach gospodarczych G liń ska odnoszą się do 
tych rokowań z pesymizmem, ponieważ sowieccy 
inżynierowie domagają się od Gdańska uruchomie­
nia wielkich kredytów na cele budowy okrętów so­
wieckich.

Preliminarze budżet, opuścimy prasę
W ARSZAW A, 24. 10. (teł. wł.). W czoraj o- 

puściły prasę preliminarze budżetowe wszystkich 
ministerstw i przesiane zostały Prezydentowi Rze­
czypospolitej, Radzie Ministrów i poszczególnym 
ministerstwom.

Kancelaga sem ow a ma otrzymać budżet db- 
pi :rc w przeddzień otwarcia sesj’ .

—o—

PRZED ROKOWANIAMI HANDLOWYMI 
Z FRANCJĄ.

W ARSZAW A, 24. 10. (AW) W  przyszłym 
tygoaniu uda się do Paryża delegacja polska do ro­
kowań handlowych z Francją. Obecnie w MSZagr. 
przygotowuje się raaterjał do mających się rozpo­
cząć rokowań.

Robotnicy w Bielsko i Białej żądaią 
podwyżki plac

KRAKoW , 24. 10. (P a t). Związki robotnicze w 
Bielsku i Białej wypowiedziały z dniem 31. paździer­
nika b. ,r. ważna od lutego b. r. taryfę plac w prze­
myśle tekstylnym i metalowym. W nowych swoich 
żądaniach domagają się te związki 20 proc. pod­
wyżki piać dla lobotników tekstylnych i 15 nroc 
oia [robotników metalowych, orąz 20 proa podwyżki 
plaicy minimalnej. Ponaato żądają jednorazowej bez­
zwrotnej zapomogi w wysokości 100 zł. dla żonatych 
i 50 zl. dla nieżonatych

MARSZ. DASZYŃSKI WYJECAŁ DO KRAKOWA
W ARSZAW A, 24. 10. (AW). Marszałek Sejmu 

Daszyński wyjechał dziś wieczorem !db Krakowa. 
Do Warszawy powraca w piątek.

W  SPRAWIE WŁAŚCIWEGO TYTUŁOWANIA 
rRZĘDN(KÓW-

W ARSZAW A, 24. 10. (AW). MSW ewh. roze­
słało okólnik nakazująay w urzędach stosowanie 
Właściwych tytułów bez powszechnie przyjętego 
tytułowania o 1 szczebel wyżej od rangi właściwei.

NADUŻYCIA W  W OJSK. IN STYT. MEDYCZNYM 
W  RUMUNJI.

BUKARESZT, 24. 10. (Pat.;. W  wojskowym in­
stytucie medycznym wykryto nadużycia, których wy­
sokość sięga sumy 25 miljonów lei.

12 ofiar katastrofy samochodowej.
Na szosie pomiędzy Ralomiem a Tarłowem 

wydarzyła się wczoraj przed wieczorem katastrofa 
autobusowa, w której 4 tsoby odniosły ciężkie, a 
8 osób lżejsze rany.

Samochód kursujący między Radomiem a Tar­
łowem uległ koło miasteczka Drylcz uszkodzeniu.

W obec tego sprowadzono z Diylcza ślusarza, 
który dokonał naprawy, ooczem usiadł przy kie­
rownicy i puścił w ruch motor.

Samochód mszył i po przejechaniu kilku kro- 
kow1 stoczył się do rowu.

Rozleg1 się trzask karoserii, biżęk tłuczonych 
szyb. Z wewnątrz dochodzić zaczęły jęki pasaże­
rów.

Z poć szczątków rozbitego autobusu wydó- 
byto cztery osoby ciężko ranne, z tych jedną w  a- 
gonji. Są to mieszkańcy Radomia. Przewieziono 
ich do szpitala w Drylczu.

Kierowca, korzystając z zamieszania, zbiegł.

Pierwszy lot pasażerski Warszawa-Berlin.
B E R L IN , 24. paźdz. (A W .). W czoraj j jo

4-godzinńym  locje  W arszaw a-B erlin  w ylą­
dow ał na lotnisku , L u łth an sy ‘‘ w Tem peD 
hofie po raz pierw szy od istnienia naszego 
cyw ilnego lotn ictw a polski sam olot p asa­
żerski typu „F ok k er V II.“ P rzyb yła  n a  nim 
n a m iędzynarodow ą wystaw ę lotniczą de­
leg acja  polska.

W  związku z tym przelotem  niem iecki 
m in ister kom unikacji v. G nerard zapytany

prze/ przedstaw iciela „Eksp.r-essa P orań  “ o 
wypow iedzenie ,się n a Len lem al ośw iadczył: 
Je ś li  na pokonanie w powietrzu przestrzeni 
dzielącej W arszawę od B e rlin a  w ystarcza 
ja k  się dziś okazało 4 godzin, to cóż m oże 
być bard ziej przekonu jącego o potrzebie 
naw iązania stałe j kom u nikacji lotniczej m ię­
dzy N iem cam i, a P olską ja k  w łaśnie lo t 
pasażerski polskiego płatow ca.

—o—



Sr .  246 t.D. Z 1 E  N, M 1 K L U D O W Y“ s

Siedem osób rrfiarą szaleńca.
We wsi Sm idy pod Kow lem  rozegrała 

s ię  w czoraj wielczorem Iragiedja, ja k ie j nie 
notow ano jeszcze w kronioe krym inalnej. 
Tfcm ęty oblęclem w ieśniak zam ordow ał sie­
dem osób, a p ięć ciężko poranił.

lokalu w ie jsk ie j szkoły pow szechnej 
odbyw ało (się zebranie pod przew odnictwem  
w ó jta  gm iny M aciejów , Antoniego Misiuka, 
-Między innym i znajdow ał się tam  49-letnj 
Ju l ja n  Yiezowiec. w łaściciel k ilkunastom or- 
gowogo gospodarstw a. *

Nie zgadzając się  z wywodami w oj La, 
km iotek wszczął aw anlurę.

M usiano siła, usnnąć !go z sali.
K rzyki zw abiły kom endanta m iejscow e­

go posterunku p o lic ji sl. przodow nika L. 
G onsiora. oraz zastępcę st. post. W in cen ­
tego M arcin iaka, którzy niezwłocznie udali 
się na m ie jsce  zajścia.

T eraz wypadki potoczyły się z błyska­
wiczna. szybkością.

Mezowieic. aia widok policji, wpadł w fu- 
r ję .  St. przodow nikow i Gonsiorowi w ycią­
gnął z pochw y bagnel i pchnął go* w ser­
ce. k ładąc Iru jK u n .

N astępnie zadał kilka oiosów w klatkę 
piersiow ą st. posterunkowemu! M arcin iako­
wi. który własnem piałem  zasłonił kom en­
d an ta  Po 'upływie paru m inut 'Miaaićiniak 
zm arł.

Przez nikogo nie zatrzym yw any, z a b ó j­
c a  wybiegł na dziedziniec, wymachujcie, o- 
krw aw ionym  bagnetem . W e w rotach spot­
kał 25-letniego Jan u sza Enne powalił go 
kilkom a pchnięciam i w brzuch, pocizem 
w padł do sąsiedniego domu i poderżnął

Walki zapaśnicze we Lwowie.
Kilku zwolenników Ferystanoffa w zwią,zku z jCgo 

onegdajszą, jprzypadKową zresztą, lorażką już w 3 
minucie w walce ze Szteickerem zgłosiło się we wtorek 
do kierownictwa turnieju z oświadczeniem, iż nie- 
tnożliwem jest by Sztefeker mógł w pierwszym spotka­
niu pokonać Ferystanoffa. Na poparcie swych złów 
z iożyli 200 złotych jako premję, jeśli Sztekker bę­
dzie iw stanie pokonać Ferystanoffa w ciągli1 25 min.

Walka Pipeckcgo ze sunym Steinba.cliem po 25 
minutach rezultatu nie dała.

Potężny Puschoff w 30 sekundacii pokonał 
Lonciga.

Brutalny Czech Pronaska w 7 min. pokonał W a- 
luszewskiego,

K raus W 8 min. pokonał Prbllera.
Atrakcją wieczoru hlńo decydujące spotkanie 

Sztekkera z Bahn-Samsonem w 43 mir efektowną 
paraną, Sztekker zatryumfował nad Samsoncim. Mistrz 
Polski był przedmiotem niedy wajych owacji.

Dziś (czwartek) walki budzą duże zainteresowanie. 
Sensację judzi decydujący mecz eokserski W aluszew- 
śkfego z Aksionowem, bez ograniczenia ruńęf, aż-1 do 
jioonautu, pożarem waiczą Kohler— Steinbaeh; Pro- 
haska— Puschoff Handicap o 200 zł Ferystanoffa ze 
Sztekkerem i cKcydrżąca walka eliminacyjna PriiecKiegc 
Sim sonem , a to ponieważ ohyowaj Dyli przez siebie 
zwyciężeni i

gard ło  5 2 -le tn ie j E s te rz e  M ehym edow ej.
W  obronie kobiety usiłow ał s ta n ą ć  64- 

letni je j  mąż, L e jb a  -Mebuned. P o  lehwili rnj- 
uął z posiekaną głową i sk o n ał.

Mezowiec, zbryzgany krw ią  od stóp do 
głów7, /.ar/.;ii biegać po wiosce, Śoigająei m ie­
szkańców. Zdołał dogonić, gospodarza, An­
d rze ja  Gerysa. Lewa. d łon ią chw ycił go za 
kołnierz, a praw ą wliil mu bagnet w serce 
po sam ą yękojdść.

Podczas dalszeij gonitw y poranił uęż- 
ko pięć osób i k ilka lżej. !

W czoraj po godzinie 7 w ieczór pueią- 
I gicm osobow ym  p rzy jech ał z Żółkwi do 

Lw ow a Ja n  R ynkar, który* po odbyiciu służ­
by w ojskow ej w 6 p. Strzelców’ konnych 
w Żółkwi zoslał zw olniony. W  dli wili gdy! 
pociąg w jeżdżał na peron R ynkar, s to ją c  
na stopniu wagonu, w ychylił się i w71 lyin 
m om encie uderzył głow ą o .ścianę windy

Trofym Panas odbywając karę 10-miesięoznego 
więzienia !w bhpowie zetknął Sję w (deji z A^rjlem Siche- 
rerem, przebywającym w areszcie śledczym. Obaj sro- 
oze tęsknili za wolnością. Kochanka Panasa, Hanka. 
Kalinowska, phcąc ułatwić mu ucieczkę wraz z wiktua­
łami oostarczyfa mu kawał kosy Obaj nocami poczęli 
kosą tą piłować kraty w oknie, na dzień zaś ślady za­
lepiali chlebem i ziemją. Dozorca zauważył jednak 
tę dobotę, koczem pbu ulokowano w ińnej 'Celi.

Niepowodzenie to nie zniechęciło ich od daiszych 
wysiłków. Postanowili wydostać się z kiyminalu przy 
pomocy podkopu jak ów bohater znanego romansu, 
ht. Monrecnrisro.

przyjaciel Trofyma Mikołaj jarmola zdoła! do­
starczyć Więźniom kąwał sztaby. Przy pomocy że­
laza Trofym wraz z Schererem zerwat trzy deski

Dnia 22. stycznia ub. roku do biura w gmachu 
przy Ulicy Słowackiego wpadł osmolony jakiś 
osobnik, który przedstawiwszy się zdziwionym urzęd­
nikom jako palacz centralnego ogizewania, przera­
żonym głosem powiadomił ich, że za 5 minut gmach 
„wyleci w powietrze". Zegar bowiem głównego kotła 
drga niespokojnie, kocioł zaś zamierza eksplodować. 
Mówiąc to, począł manipulować kolo kaloryferów1. 
Stąd posłaniec „hiobowej" tej wieści pobiegł do biur 
na I-szem piętrze na oddział kasowy i tam w ten 
sarn sposób zaalarmował urzędników.

„Sądny dzień” nastał na poczcie. Wszyscy przer­
wali przęriowanie, kilku zaś odważniejszych udało się 
do kotłowni, gdzie jednak wszystko zastano w po­
rządku. Sprawca niepokoili gdzieś się w zamieszaniu 
zawieruszył. Stało się więc jasnem, że byi to jakiś 
nicpoń, który chciat w zamieszaniu dobrze się obłowić

W e w si w ynikła panika. Z am ykano do­
my, dr z-w i barykadow ano m eblam i. Część 
ludności uciekła do lasu, lub do sąsiedniej 
jwioski

ży cie  w  Sm idach zam arło. Mezowiec 
sta l się panem  sytnaćji.

O strasznej zbrodni dowiedział się po 
upływie ..godziny kom endant policji pow ia­
towej w Kowlu, podkom isarz Adam K ret. 
W,siadl do sam ochodu1 w  tow arzystw ie po­
licjantów 7 i dipowicza i W ięckow skiego, z 
którym i z jaw ił ,się w Śmiciaeh.

M ezow ra ro z b ro jo n o  i zakuło w k a j-  
dan\. Tym  ,sam ym  sam ochodem  odw eziono' 
go do Kow la.

pocztow ej. N ieszczęsny stracił przytom ność 
i upadł n a tor kolejow y.

N iebaw em  na m ie jsce  wypadku przy­
b y ł lekarz Pogotow ia rat., który stwierdził, 
że R ynkar aoznal załam ania kości czaszko­
w ej i w strząsu mózgowego. W  stanie groź­
nym odwieziono go do szpitala.

- - o—

z podłogi poczcrr sporządził pudkop długości trzech 
metrów. I tym razem wysirki te byty daremne, gdyż 
dozorca zauważy! robotę więźniów.

Po przeprowadzeniu dochoozeń Trofyma wraz z 
Schererem, Kalinowską i Jarmolą odstawiono dc pev7-  
niejszego •więzienia we Lwowie.

W czoraj odpowiadali oni przed wyrokującym try­
bunałem, przyczem dwaj pierwsi Dyli oskarżeni o po­
bicie 'kilku wspólwięźm w Uhnowie, Trofym zaś do­
datkowo za niebezpieczne pogrożki, gdyż groził śmier­
cią naczelnikowi sądu T . Winuwskiemu.

Po przeprowa&zonęj rozprawie Trofym został 
Skazani) ha 3 miesiące więzienia, którą to karę umo­
rzono na poastawie amnestji. Inni wspólośkarżeni 
uwolnieni zostali od winy i kary.

— o—

Następnie stwierdzono, że w jednym z biur odłamał 
on mosiężny kurek od kaloryfera, wartości 10 zł., 
•który Skradł

Wedle podanego rysopisu policja ustaliia, że o- 
sobnlkiem tym był 25-letni Jaków Aleksandrów, ka­
rany za włóczęgostwo i kradzieże. Nie zdołano go 
jeonak odszukać

Dnia 5, października ten sam osobnik zetknął się 
w ul. Batorego z poszukującym pracy bronisławem 

I Potockim. Aleksandrów zaproponował mu zajęcie w 
•gmacnu sądowym. Kazał mu zdjąć kurtkę i oddńć pa­
li cneczek, W którym był szal, puczem posiał go z 
airabtnf ńa pierwsze piętro i polecił czyście okna. 
W  międzyczasie spiydarz zDiegł wraz z kurtką i pa- 
kuneczkiem. Poszkodowany po pewnym czasie przytrzy­
mał Aleksandrowa na pi. Krakowskim i Odda* go 
w ręce policjanta.

W czoraj pomysłowy ten osoDnik stanął przed wy­
rokującym sędzią r. Szulislawskirri i został skazany 
jna 4 miesiące więzienia.

„Nieproszeni goście" p. W oje­
w ody w  tarapatach.

Wczoraj zapadł wyrok w sprawie szajki wła­
mywaczy, którzy między innymi dokonał, włama­
nia do willi wojewody p. Gołuchowskiegu. Pierw1- 
szy z oskarżonych Karol Harasymowicz, został za­
sądzony na 2 i pół roku, Stanisław Maicher na 
15, zaś Michał Goroń na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia, pskarżem o blatnictwo Joachim Sommer 
został skazany na 5 miesięcy, łzrael Srul na 10 
dni więzienia, z zamianą na 100 zł. grzywny 
Zygmunt Klein r. Stahlhammer i jego żona Chana 
zostali uwolnieni od winy i kary.

— o—

Kieubiily wiec warszawskich rzezimieszków.
Do poi.cianta, dyżurującego przy zmegu Nale­

wek z ulicą Franciszkańską, w Warszawie, pod­
szedł stary kupiec w chałacie, ukłonił się grzecznie 
i przemówił

— Przepraszam pana, czy to wolno, żeby takie 
huncwoty wymyślały głośno na policję i na rozmai­
tych naczelników?

— Co za huncwoty9
— Złodzieje Oni urządzili wiec w drugiem 

podwórzu na Nalewkach 25.
Posterunkowy pobiegł ao telefonu, połączył się 

Z kumisarjatcm, wezwał pomocy dwu wywiadow­
ców. i udał się ood wskazany adres. Istotnie, na 
smugiem pouwórzu odbywała się masówka

Na widok policji, tłum rzucił się do ucieczki, 
lecz brama była zamknięta. Prze-ażeni złodzieje 
chowali się po piwnicach, strychach, w ubikacjach

podw cisowych . na schodach.
Wyłapywano ipłi partjąmi i, po zanotowaniu 

nazwisk, zwalniano. Policjanci zatrzymali pięciu 
organizatorów wiecu, wie.okrotnie karanych kry­
minalistów: Mosz.ca Rosrnoauma, Chaima Piekaiza, 
W olfa Guzowiera, Idela Rapapurta i Wolfa W ig- 
dora.

Podczas przesłuchania w komisarjacie, areszto­
wani prowodyrzy oświadczyli:

— Co mamy robić? Już całkiem żyć nie można 
z temi obławami po melinach. W sobotę, to nawet 
człowiek na kawę pójść nie może, bo mu wywia­
dowcy urzędu śledczego po piętach depczą.

W  zakamarkach wspomnianego domu znale­
ziono poizucone p ęt, wytrychów, sześć latarek e- 
łektrycznych i łom z angielskiej stali.

— o—

Tragirzay wypadek pasażera na dworcu głown.

Z sali sądowej.

Naśladowcy lir. Montecłmsta przed sądem.

Złodziej wywołał alarm, chcąc się obłowić.
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PouKoitowanyir m ą  jeszcze dr; iłacać!
Wielki proces wNuzy“ w Rzeszowie

Z dniem 18. pażdziern.Ka b. r rozpoczęła 
się i ozpraw a w Sądzie okręgowym w Rzeszowie 
w ‘ sprawie „Nuży", co do ustalenia obowiązku do­
płat przez członków: Nuży na pokrycie olbrzymie­
go aeficutu spółki, który spowodował Dankructwo 
spółdzielni Nuży.

Rozprawa ta rozpisana na szereg dni, aż po 
dzień 7. grudnia br. rozpoczęła się stawiennictwem 
W Sądzie okręgowym w Rzeszowie trzech adwo­
katów dr. Haudcka, dr. Srokowskiego i dr. Stu- 
pnickiego, jako zastępców1 licznych bardzo człon­
ków spółdzielni Nuzu Zastępcy ci prawni podnie­
śli przedeWszystkiem stanowczy protest przeciw 
sposobowi rozpisania powyższego terminu, który 
zdaniem powyższych obrońców jest 
ukróceniem członków spółdzielni Nuży w ich pra­

cach obrony 
i faworyzowaniem wierzycieli masy konkursowej 
z  krzywdą członków spółdzielni Nuży.

W  szczególności w1 obszernych wywodach pra- 
wńych wykazano, że wszelkie rygory i pouczenia 
zawarte w drukowanych wezwaniach, sprzeczne 
są z postanowieniami ustawy, że wprowadzają 
licznych członków spółdzielni Nuży w błąd1, co 
do ich uprawnień obrony, wobec tego zastępcy 
ijzłonków Nuży wnieśli
o wsączenie sędziego, rozpisującego odnośne 

wezwania z powodu stronniczości,
o od w o łan ie  W yznaczonych term inów  i rozpisanie 
n ow ej rozpraw y z postanow ieniam i ustawy'.

Wniosek ten spotkał się z bardzo energicznym 
sprzeciwem zarządcy masy Konkursowej i obec­
nych przy rozprawie byłych dyrektorów spółdzielni 
Muzy PP- Rybickiego i Kohmana. którzy dążąc 
dó jak najrychlejszego zatwierdzenia projektu do­
płat (po 30 zł. prócz zasadniczego udziału 15 
zł. od każdego członka spółdzielni Nuży), sta­
rali się legalną obronę zastąpionych przez powyż­
szych adwokatów członków przedstawić jako nie­
uzasadniona

R o z s tr z y g n ie  Sądu po do powyższego protes­
tu i Iwniośku spodziewane jest do kilku dm, na­
razić zaś sędzia końkursow'y prowadził nalej wy­
znaczoną rozprawę, rozpatrując rzeczowe zarzuty 
zastępców' prawnych członków Nuży ; wnioski 
zarządcy masy konkursowej. W  czasie odnośnych

wywodów b. dyrektor Rybicki wygłosił długą prze­
mowę, usprawiedliwiającą bułą dyrekcję spółdziel­
ni Nuza przeo czynionymi jej zarzutami, przypi­
sując jedynie winę bankructwa spółdzielni Nuży1 
brakowi fachowego kierownictwa w: agendach han­
dlowych spółdzielni i ignorując zupełnie zarzuty, 
które spowodowały nawet wdrożenie postępowa­
nia karnegc. W  tej mierze wdrożone śbJztw o 
karne nie dało jeszcze należytego wyjaśnieni sora- 
wy, albowiem wszystkie sądy Maicpoiski wscho­
dniej o sin ó wity wezwaniom Sądu okręgowego «  
Rzeszowie o przesłuchanie świadków, a to z po­

wodu wyłączenia przez Sąd1 najwyższy oaręgu 
Sadu apelacyjnego we Lwowie; natomiast sędzia 
śledczy rzeszowski nie by! w stanie jeszcze przesłu­
chać choćby części świadków powołanych na 
stwierdzenie nalużyć, które miały miejsce w dzia­
łalności spółdzielni Nuży.

Dowiadujemy się w końcu, że rada miejska 
w Dronobyczu podjęła z własnej inicjatywjj 
wspólną ooronę członków spółdzielni Nuży w o- 
kręgu tirohobyckim zamieszkałych, a dla dob~a 
wszystkich członków spółdzielni Nuza, byłoby 
wskazanem, by większe zgrupowania jej członków 
jirzystąpiły do podjętej już wspólnej obrony, któ­
ra właśnie ilością członków tej spółdzielni, protes­
tujących przeciw1 grożące, im krzywdzie, nada na­
leżytą powhgę tej obronie.

— :o : —

„Zw.ązek żon graczy
W  Peszcie powstał Związek zon graczy, za­

łożony przez zrozpaczone kobiety, których m ę­
żowie przegrywają w karty całe mienie. Na 
czele zw.ązku stanęła \vauwa po bogatym nie­
gdyś człowieku, nieszczęśliwym graczu, który 
znalazł dobrowolną śmierć w lalach Dunaju po 
popełnieniu oszustwa ceiem spłacenia długu kar­
cianego. W  ostatnich latacn życia swojego mę­
ża, widząc, że niema siły; która zdólna byłaby 
wyrwać go ze szponów straszliwej namiętności 
Czekała na niego co nor, aż do rana w' przeaśionku 
klubu, wi ktoryim oddawał się zgubnemu swemu 
nałogowi, i tam zapoznała się z licznemi towa­
rzyszkami niedoli, czekającemi ze drżeniem na 
myśl o strataen, jakie1 ponoszą tej nocy ich mę­
żowie.

Po samobójczej śmierci męża, zrozpaczona ko­
bieta postanowiła wytężyć wszystkie siły, aby za­
oszczędzić innym kobietom straszliwego losu. W  
tym, celu zaagitowała zrazu nieliczne, potem co­
raz szersze koła żon graczy, i wszystkie razem 
zorganizowały anonimowy klub, którego zada­
niem jest skuteczne zapobieżenie tragedjom, wy­
nikającym z oddawania się ich mężów, synów i 
braci gron. haza:dowym. Członkinie związku za­
mierzają wpływać na posłów do parlamentu, u- 
jawniać im rozpaczliwe warunki, w jakie wt-ą- 
cają gracze swoje rodziny, zwracać ich uwagę 
na olbrzymią szkodę, jaką przynoszą społeczeństwu 
zatem pośrednio państwu, kluby karciane i domy
0ry-

PosiEdzeme Komitetu Obwodowego P .P .S ,
dba W s c h o c n ie j  M a ło p o lsk i

odbędzie się w niedzielę dnia 28 feta. we Lwowie, 
o godzinie 10 rano. Na porządku dziennjm sprawy 
bardzo ważce, związane z X X I .  Kongresem Paroji.

Obecność wszystkich członków bezwarunkowo 
konieczna.

Co to ma znaczyć?
Inspektor kontroli skarbowiej, Pankiewicz, z ja­

sno określonym zakresem działania w państwowe, 
wytwórni wódek Nr. 10 na Bogdanówce, zaj­
muje się polityką, zwaicza organizację zawodową 
pracowników, ustawą i regulaminem dopuszczalną, 
wyraża się publicznie na terenie fabryiti w sposób 
następujący: „organizację waszą trzeba rozbić kar- 
łaczami" lub „wam najlepiej pracować u żydów, 
i tak za dużo Warr płacą“ i t. d1

Czy p. prezes, dr. T  Polak wie o tern? Czy 
p. prezes, referendarza, Zwiebia, wysłanego na 
Lewanęiówkę do badania rekursów podatkowych, 
lub Pankiewicza, wyznaczonego do odebrania spi­
rytusu nie potrafi powściągnąć do ich właściwego1 
zakresu1 działania.

Czy p. prozes. nie ma odwagi tym pankom 
roznulanym powiedzieć: „szewcze, pilnuj swego 
kopyta"! Gdzie żyjemy właściwie, dokąd1 zajdzie­
my, skoro pierwsza lepsza rura biurokratyczna 
pena nos dó organizacji, płac, i t. dl klasy rooo- 
tniozej.

Panie prezesie, czekamy na odpowiedź!

W Ł. TAWORSK1.

W dalekim srebrnym kraju.
(W łasna korespondencja  „D zien n iK a  

Ludow ego" z  Argentyny).

Jeden z Czytelników naszego Pisma w 
Argentynie przes.a! nam poniższą korespon­
dencję, w której na podstawie osobistej 
obserwacji omawia warunki pracy1 i egzy­
stencji emigranta. —  Red.

BUENOS AIRES, 25. września.
Jeaną z wielu przyczyn, dezoi jentowar.ia się 

polskiego społeczeństwa w kraju, co 'do stosun­
ków panujących w Argentynie, są zbyt nieścisłe 
informacje polskiej prasy krajowej, jakie od cza­
su do czasu wyczytać można w różnych dzienni­
kach

Pewńego dnia. jedńo z poważniejszych pism 
.codziennych, podało W* jednylm i tym samym nume­
rze, dwie sprzeczne ze sobą wiadomości. Za­
mieszczając opis Patagonji, podają ilość Polaków; 
zamieszkałych w Argentynie na 10.000 osób, a 
dwie stronice dalej w statystyce emigracyjnej z 
Dolski nadmierna, że wr jednym tylko roku (1927) 
wlyiechało z Polski dó Argentyny 21.189 wy 
whoazców

Dla ścisłości chciałbym zawiadomić intereso- 
uanych, że w Argentynie lest ooecnie ponad 120 
tys. Polakow, i że liczba ta, za każdgm przy­
jazdem, europeiskiego okrętu emigracyjnego powa­
żnie wzrasta.

Sprzeczne są również doniesienia prasy krajo­
wej o ogólnem położeniu w Argentynie. Pozwolę 
sobie tedy (jako obserwujący to zjaw;sko włas­

nemu oczyma, i bez uprzedzeń, lecz i bez entu­
zjazmu) poaać stan ;tctny.

Ze wszystkich terenów dla emigracji zamor­
skiej najodpowiedniejszą wydaje mi się właśnie 
Argentyna. W  oierwszym rzędzie z powodu kli­
matu zupełnie odpowiedniego dla naszycn ludzi 
i z powodu nadzwyczajnej urodzajności ziemi. Da­
lej z powodu wzrastającego w szalonym rytmie 
ruchu przemysłowcy u i budowlanego. W  dodatku 
z powódU braku ograniczeń imigracyjnych, któ­
rych zaprowadzenia spodziewają się wkrótce po 
objęciu udadzy przez nowoobranego prezydenta 
republiki dr. Hipolita Yrigcyena (bożyszcza kla­
sy pracująpej), co się ma odbyć w połowie paź­
dziernika.

Mimo zreśztą pewnych ewent. ograniczeń Ar­
gentyna jest niesłychanie pojemnym terenem, na 
którym wiele jeszcze dziesiątek tysięcy naszych 
bezrobotnych znajdzie pomieszczenie i pracę.

Jak tu się powodzi naszym wychodźcom?
Hm, w1 początkach t. j. przez pierwszych kil­

ka miesięcy w przeważnej części bardzo źle.
Przyczyny tego szukać należy W naiwiększej 

części w nieznajomości języka hiszpańskiego.
Gdyby każdy ze starających sie o wyjazd do 

Argentyny przerobił przez tych kilka tygodni choć­
by najskromniejszy podręcznik (samouczek), zupeł­
nie inne szanse miałby przyjechawszy tutaj. Cóż 
z tego, kiedy każdy z nas wi domu taki zarozu­
miały .

„Ho, ho! ja i io  Stanów1 z językiem polskim 
zajadę, a cóż dopiero mówić o Argentynie...

Nie wie biedak, że w Argentynie językiem pol­
skim posługiwać się może najwyżej przy... na­
klejaniu znaczków) pocztowych

I później przez cały szereg tygodni laaludź- 
kiej męki, opłakuje swą krótkowzroczność, gdyż 
przekonuje się, że przyjechać tu z jaką taką znajo­
mością języka hiszpańskiego, znaczy więcej, niż

posiadać po wylądowaniu Kilkase* dolarów w kie­
szeni, które w krótkim czasie rozwieją się „jak 
sen jaki złoty". Olbrzymi procent emigrantów1 to 
rolnicy i robotnicy Inteligencji zawodowej t. zw, 
pracowników umyslovych prawie, że ruema, cc 
również fatalnie odbija się na ocenianiu wartości 
ogółu imigracji polskiej.

Fatalny nląd, który popełnia niemal każdy z 
przyjezdnych, jest długie, lub stale zatrzymywanie 
się po przyjeździe aó stolicy. Dopiero, gdy zniknie 
ostatni grosz posiadany, a głód zacznie wyprawiać 
kiszkom dźwięczne figle, wówczas dopiero wy-
sprzedaje się za bezcen db ostatniej posiadanej rze- 
cjzjy i jrobi się to, co się zaraz po przyjeździe zro­
bić powinno. W yjeżdża się na jrrowincję.

Lepiej zatem wychodzą na tem, ci, którzy wy- 
ląoowują tu bez grosza. Taki „ryzykant" rna spa­
lone za sobą mosty ( i  odlciętą drogę odwlrotu i po­
zostaje mu tylko jedno- iść naprzód w! ogień.

Do trzech tygodni po przyjeździe przysługuje 
emiyrantowł prawo uzyskania bezpłatnego biletu 
kolejowego, ao któregokolwiek krańca republiki. 
Później prawo to traci, a przejazd koleją jest tu 
bardzo kosztowny, przestrzenie zaś olbrzymie,.
Wszak Argentyna jest siedgi raz j większa od
Polski.

Najrozsądhiej jeszcze robią pi, co łapią pierwszą 
lepszą robotę, jaka im, wpadnie pod rękę. Najwię­
ksze procent przypada ra  t. zw! „cuadrille' 
(kwadryzie), t. j. przy budowie linii kolejowych1, 
P c nich idą roboty w  polu, następnie zw yczajrs 
„Czarna" robota w' miastach. A nie myślcie, że lek­
ka i... przepłacana. Od świtu' db zmierzchu, wśród! 
nieznośnego skwaru haruje się w krwawym pocie, 
nim się zarobi przeciętnie 4 nezy dziennie, (oKoło 
16 zł.). Oszczędzając mocno na żołądku, Wyzbywa­
jąc ęię najprymitywmejszych wymogów można z  
tego odłożyć 2 pezy
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ow tug % data .
Lw ów , dnia 2 5  października 1 9 2 8  r-

w  m ie s ią c u  w r z e ś n iu  z m r r l o  w e  L w o ­
w ie  280 osód  w tera 147 m ężczy zn  i 133 nobiet, w 
wieku do 14 lat zmarło 67 osób, od 10 do 19 —  11 
osób, od 19 do 29 —  20 osób, od! 29 do 39 — 40, 
Od '39 do 59 i—  71 • ponad 59 lat 70 osód , —  rzym i.-Kat. 
zma to : 133, gr.-kat. —  46, w y zn an ia  protest. — 2, 
Wyznania mojz. —  80, innych wyznań — 8,

PODRZUCENIE 3 LETNIEGO CHŁOPCA. w  ko­
rytarzu ochronki przy ul. Zamarstynowskiej I. 46 jakaś 
k obie ta pozostawiła 3-letniego chłopca poczerń zniegła. 
Podrzutkiem zaopiekował się Miejski komisarjat.

WYPADEK W ULICY OSSOLIŃSKICH- Leonora 
WięcsKowa, przechodząc ul. Ossolińskich pośliznęła się i 
jp adła, przyczcm doznała złamania nogi i obrażeń 
na głowie. Nieszczęsną odwieziono do szpitala.

SZ TYLETEM  W  BOK został zraniony w Krzyw- 
Czyeach za Łyczakowską rogatką lamtejszy obywatel 
Mar ja n Niedopytalski przez awanturnika Józefa Mu • 
Czulskiego. Ofiarę zdzic2ałego osobnika odwieziono do 
szpitala,, „sztyletnka'1 zaś aresztowała policja. I

KABRMBOL WOZU z  TRAMWAJEM. Antoni 
Morski, woźnica, ząm. w Kleparowie, w ul Gródeckiej 
naiechal na tram waj, przyczem dyszel został złamany, 
Jeean koń doznał obrażeń, a tramwaj uszkodzony. Po­
wiadomiona o tern policja zarządzha śledztwo w tej 
Sprawie

WYKtfifClE TAjNkCH WYTWÓRNI „Mu CNE; Z 
SILN Ą'. Furikcjonarjusze Izby Skam owej przeprowa­
dzili irewizje w kjlku podejrzanych lokalach w poszu- 
jdwaniu za gorzałą domowego wyrobu. Między, innymi 
zakwestjonowano w  restauracji Ignacego Fel do przy 
*d Zimorowicza 80 flaszek wódki sporządzonej ze 
spirytusu iszmuglcwanego z Rumunji.

W  winiarni Izaana W ejnsteiua przy ul. Rutow- 
ŚKicgo 1. 23 zakwestjonowano dwa kociołki, rondle, 
zacier do fabrykowania śliwowicy. „Kram" ten za­
kwestionowano, dalsze dochodzenia w tonu.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE I OSZU 
STW A Józef Kowalczuk, został aresztowany za kra­
dzież 2 par trzewików damskich i przyborów S z e w - 
skicn, wartości 115 zł.

Abraham Auschusman dostał się do aresztu za 
kraazież pakunku na poczcie Drzy ul. Łukasińskiego, 
wartości 88 zł. na szkoaę Dawida Grosslema.

Los ich nodzieliła Kazimiera Brodzińska, gdyż 
skradła garderobę, wartości 90 zł., na szkodę swego 
słuzbodawcy Leona Stamera, zam. przy ul. Słonecz­
nej I. 39.

Andrzej Czeban, zam. w W olczycabi, pow. Gib- 
<idk Jagiell., został aresztowany za oszustwo popeł­
nione na szkodę kilku kupców lwowskion.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Artur Tenenbaum, zam. 
przy pl. Bernardyńskim 1. 15, doniósł oolicji, że wczo­
ra j W iiocy jacyś osobnicy włamali się do jego far- 
biam - przy ul. Kr. Leszczyńskiego 1. 9, skąd skradli 
8  jSrtóTek kuny, 5 ubrań męskich i kilka płaszczy, łącz- 
nei wartości 375 dolarów.

W  restauracji Magenheima przy ul. Znmarsty-
nowskjiej |. 15 niejaki Piotr Berezowski skradł Janowi 
Biw akow i notes, zawierający 125 zł.

Dr. Tadeusz W epper, zam przy ul. Gródeckiej
L 5, doniosł policji, że służąca jego Paulina Janik
kraoła systematycznie pieniądze na jego szkodę. 1

[ lamiPszkania, t. j do Wotezynca. W  toku prze- 
j prowadzonych dochodzeń przytrzymano kilka osób, 

którzy od dawna pałają zemstą wzgiędem Gosza 
za złożenie obciążających zeznań i przy aresztowa­
nie jednego ze spóln.Ków1 sprawców morderstwa 
ś. p. Nowogrodzkiego, które zostało popełnione 
również na tej samej drodze w dniu 5. VIII. b. r.

SAMOBÓJSTWO GŁUCHONIEMEGO- Dnia 
19. b. ,m. Iw'an Humeniuk z Rakowca, głuchoniemy, 
umysłowo słabo rozwinięty popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się w swojem mieszkaniu. Przy­
czyna samooójstwa na iazie niesiwierdzona.

FUNDUSZ PRASOWY. Tow, dr. Hollanuer śkjaaa 
przez tow. CegiowsKiego pa „Dziennik Ludowy" 10 zł.

Ina z wojew. w
p o d p a l e n i e  z  p o w o d u  k o n k u r e n c ji .

Dina 18. b m. nieznany sprawca podpalił sklep 
Herscha Obertinera tv, Trofanowce, pow. Kołomyja, 
który  spłonął doszczętnie wraz z stodołą. Według 
ooinji publicznej oożar został spowodowany przez 
Członków ruskiej kooperatywy w Trofanowce z Do­
wodu konkurenci., jakiej doznawała kooperatywa.

ZAGADKOWY MORD- Dnia 21. b. m. został 
postrzelony w brzucn Piotr Krawec ze Spasa, 
pow. Dolina podczas peszenia koni w polu1 i wsku­
tek odniesionej ram zmarł z powodu upływu krwi.

POSTRZELENIE DOSTERUNKOWEGO- Dnia 
21 brr., o godz. 19.30 na drodze wiodącei ze Sta­
nisławowa do Wołczynca został oężko ranny, w 
zamiarze morderczym post. Michał Gosz, w chwili, 
gdy udawał s.ę ze Stanisławowa do swego miejsca

NAPAD NA DOM- Dnia 13. b. r dokonano 
napadu na dom Stanisława Lińskiego, sklepikarza 
wl Dubienka, pow. Burzacz, któremu powybijano 
szyby w: oknach, połamano drzwi oraz uszkodzono 
wszystkie towary w sklepie. Szkoda wynosi około 
1000 zł. Sprawców w ilości 11-tu aresztowano.

TRrtGICZNA ŚMIERĆ KONDUKTORA KOLEJ. 
Dnia 17. b. m. w czasie przetaczania wozów na 
stacj Wi Łanowcach, pow. Zbaraż, został zabity 
Aleksander Babiak, konduktor koi. z Tarnopola

ZABIŁ SIĘ, W YPADŁSZY Z WOZU. Jakim 
Pszenicźka, lat 25, z Miiulina, pow. Złoczów, ja­
dąc wozem po odbiór poczty do Kniazia, wskutek 
spłoszenia się koni poniósł śmierć na miejscu. Ko­
nie pod Kurowicami spłoszyły się na widok walca 
parowego j skręciły nagle w bok, wskutek czego 
Pszenicźka upadł z wozu i uderzył głową o koło.

ŚMIERĆ W  PŁOMIENIACH. Dnia 15. b. m. 
wybuchł pożar w domu Anny Kuźmin w Lasowi- 
kacn, pow Brody, który zniszczył dótr mieszk. i 
różne zboże. Ogólna wartość 2.240 zł. Pożar spo­
wodowała małoletnia córka poszkodowanej, która 
podczas pożaru skryła się w mieszkaniu, ponosząc 
wskutek tego śmierć przez spalenie.

SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. W  nogy z 16. — 
17. b. m. popełniła samobójstwb przez powieszenie 
się H. Ohlberg, lat 70, z Krasówki, pow. Tarno­
pol. Przyczyna samobójstwa starosć i brak środ­
kowi do życia.

S p ra w y  p a rty jn e .
W  P IąT E K , dnia 26. b. m. o godz. 7-ej wiecz. 

w lokalu „Dziennika Ludowego", ul Sykstuska 21, 
odbędzie się posiedzenie sekcji hooief P. P . S.

ZGROMADZENIE PARTYJNE DZIELNICY GRÓ­
DECKIEJ odbędzie się w sobotę 27. bm. o gocz. 
6-te j wiecz. w lokalu Z. Z. K. ul. Gródećna 69.

W szyscy członkowie P, P. S . należący do dzielnicy 
Gródeckiej, obowiązani są pod rygorem organizacyj­
nym, do Dęzwzglęonego przymjcia.

Szpyt Ermicn K.
przew. dziełu seler. OKR. PPS.

—o—
K o m u n ik a ty .

NALEPKI ILUMINACYJNE NR ŚW IĘTO  i O L E - 
ClA PAŃSTW A POLSKIEGO- Wojewódzki Komitet 
obćhoou '-‘10-lccja wskrzeszenia Państwa Polskiego po­
daje do wiadomości, że w dniach najbliższych zostaną 
oddane do rozsprzedaży nalepki iiuminacyjne na okna. 
Nalepki jte w kolorze czerwonymi z  gddlem paristwowem 
i dflts 1918— 1928 będą do nabycia W kioskach i 
skiepacii. Docnod z nakpek przeznaczony jest na bu­
dowę „Domu Żołnierza" we Lwowie.

Ostrzega się P- T . Publiczność, Urzędy i Insty­
tucje przed nabywaniem nąjepek o innych kolorach i 
rysunkach, rozsprzeaawanycb przez poszczególne' oso­
by, jgnyż nie pochodzą one od' Wojewódzkiego Ko­
mitetu.

przewodniczący Komitetu: W ojciech Gomchowśki, 
W ojew oda lwowski.

—  :0 :—
W IEC B. CZŁONKÓW „NUZA" odbędzie się w 

niedzielę dnia 28. października o yodz. 10-tej przed 
południem *w wielkiej sali Instytutu Terihnologiczneao 
we Lwowie przy ul. Bourłardu 5.

porządek obrad oneimować będzie sprawozda­
nie obiońców, protest przeciw przeniesieniu rozprawi: 
do Rzeszowa oraz kierunek dalszej akcji obronnej.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO i

Czwartek o 7‘30 „Toska" gość, wyst. ZdtnkI
Ziki.

Piątek o 7'50 „Dziękuję za służbę* premiera. 
Sobota o 3-.ciej pop. „Rusałka".
Sobota o 7*30 „Tajemnicza Dama"

TEATR MRŁYt
„Teatro dei Piccoli".

r e p e r t u a r  b iu r a  k o n c e f t o w e g o  m . t u e k k R : ’
Piątek, 26. października: Cnór Nauczycielek Cze- 

ChoslowacKich z Pragi.
Piątek, 2. listopada: Artur Hermelin, pianista.

— O—
W  JU TRZEJSZEM  PRZEDSTAWIENIU „TO SK I" 

partję tytułową śpiewa gościnnie znakomita artystka 
czeska, pani Zaenłta Zika. primadonna opery Naro­
dowej w Pradze, ktorp przez Dyrekcję Teatru W iel­
kiego pozyskaną została tylko na dwa występy. Obok 
te j świetnej artyslki-śpiewaczki usłyszymy W partji 
malarza Caviaradossi. p. Bediewicza, 'któ/y zalicza tę 
partję do swych popisowych, a jako Scarpia usiyszy ■ 
my dawnego ulubieńca lwowskiej publiczności, dosko­
nałego barytona p. Edmunda Płońskiego, który po krót­
kiej przerwie powrócił znów na scenę lwowską i :wy!- 
stąpi po raz pierwszy w tej popisowej jego kreacji. 
Operą dyrygńje kapelmistrz p. Lehrer.

— o—
„DZIĘKUJĘ ZA SL U Ż cĘ ". najnowsza na aatual- 

nym problemie powojennych stosunków rodzinnych o- 
snuta komedja Włodzimierza Perzyńskiego, wchodzi na 
repertuar Teatru Wielkiego w  piątek 26. bm. Cieka­
wą tę komedję ujrzymy w wyborowej obsadzie roi, 
którą stanowią pp. Wanda Jerzmanowska, nowoza- 
angażowana artystka naszego zespołu, Jarkowska, oraz 
panowie: Rasiński, Straohocki, zarazem reżyser sztuki 
i Szyndler.

„RUSAŁKA" opera Dworzaka, ukaże się wy­
jątkowo popołudniu w sobotę 27. nm. jako przedsta­
wienie dla młodzieży szkolnej, po cenach najniższych. 
Bilety do piątku nabywać można jedynie w gimnazjum 
im. H, Jordana, przy ul. sw. Mikołaja I. 16 w go­
dzinach urzędowych. 1

KONCERT ŻEŃSKIEGO CHORU NAUCZYCIELEK 
Z PRAGI odbędzie się we Lwowie z okazji 10-Ietniej 
roczni* y powstania Państwa Czechosłowackiego w pią- 
tek  ̂ 27. b. m. Chór ten założony w 1912 r. ma już 
swoją traoydję koncertową i  sław ą zdobytą zarówno w 
swojej ojczyźnie jak i zagranicą gdzie Występuje z 
wielkiem powodźeniem. Artystyczne rezultaty tego do­
skonałego zespołu są też zdumiewając0 W  programie 
ma Idzieła najwybitniejszych twórców i repertuar zło­
żony z prawdziwy,ch pereł literatury chóralnej, spe­
cjalnie na żeński chór pisanycn. Dyryguje chórem znany 
muzyk czeski prof. Pa we* Dedeoek, solo sopranowe 
Śpiewa p. Zdeńka Schwarcowa. Lwowskie; publicz­
ności nadarza się sposobność zetknięcia się do raz 
pierwszy z samodzielnym pierwszorzędnym chórem 
żeńskim. 1
i — o —

W SZECH ŚW IATO W EJ SŁA W Y TEATR SZTUCZ­
NYCH LUDZI występujący w sali Teatru Małego 
cieszy się  z dniem Każdgm ćoraz większą frekwencją. 
Rozbawiona publiczność huraganem oklasków nagra­
dza fenomenalne, produkcje uroczych artystów. Lwow4-  
ska prasą z rzadką jednomyślnością pisze peany na 
tzeisć włoskich 'gość. Niestety urocze, dowcipne! la- 
leczk. nie długo już goście będą w  naszem mieście. Ci 
wszyscy, którzy pragną doznać niezwykłych wrażeń 
niech spieszą coprędzej do Teatru Małegc na rew e­
lacyjne przedśtawjenie „Teatru dei Piccoli". Począ­
tek o godz. 7-ej i o godz. 9 -e j wiecz.

Repertuar kin lw ow skich.
KOPERNIK: „Ułańskie miłostki'* z Harry Liedtke.
MARYSIEŃKA: „Ułańskie miłostki" z Harry

Liedtke-
APOLLO: „Błękitne Noce".
LEW  - Bernard Goetzke we filmie „Cyik Royaf".
PAŁACE: „Tajemnica Cytadeli". „
CHIMERA: „Ostatnia staw ka".
OAZA: „ Je j ojciec".
GRAŻYNA: „Kusiciefka".
CASINO: „Sym fonja wielkiego miast*
FATAMORGANA: „Chłopczyca*.
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Jak dztacko uczy się widzieć?
Dzieci „widzą" dopiero po upływie trzech ty­

godni żyr:a. Tyle czasu potrzebuje noworodek, a- 
by przystosować swój organ wzroku do światła. 
O tern jednak nie wszyscy wiedzą, narażając1 bez­
wiednie noworodki na niebezpieczeństwo utraty 
wzroku.

Am ery kańskie Towarzystwo ochrony ciem­
nych poucza w tej kw estji: „Włókna nerwu op­
tycznego, które doprowadzają do mózg u świa­
domość światła, funkc]onują dopiero w trzy ty­
godnie po urodzeniu; światło powoduje ich roz­
wój. Centralny punkt, właściwego wodzenia „żół­
ta plama" osiąga dopiero w Kilka miesięcy po uro­
dzeniu doskonały swój rozwój, źrenica rozwinię­
ta jest dopiero w siódmym roku żyda dziecka.

Należy więc oszczędzać oko w pierwszych la­
tach życia. Nowonarodzone dziecko jest tylko „wią­
zką możliwości". Miljony komórek nerwowych 
muszą działać, zanim zdołają uzdolnić się do do­
prowadzenia wrażeń świetlnych db mózgu".

Niemowlę tedy nie widzi okiem, dopóki rozum 
nie przerobi wrażeń zewnętrznych, obraz świata 
zewnętrznego nic dziecku nie mówi. Kiedly trzyma­
my p^zed1 twarzą dziecka lampę, tc w pierwszym 
tygodniu niepewnie je śledzi. Wrażenie wtedy re­
dukuje się prawdopodobnie do plamy barwy po- 
mai anezowej.

W  -następnych tyyodmach coraz bardziej inte­
resuje je płomień lampy; Wrażenia światła, ktćre  
zrazu Dyły słabe, stają się silniejsze, przez oko to­
ruje się iw1 ten sposób drogę bo umysłu W mia-ę, 
jak rozwija się rozum, coraz wyraźniej w miejsce 
żółte; plamy, któią widzi aźfejdko, rysuje się o lee-  
ślony Ksztart przedmiotu. Dziecko dotyka się przed­
miotów palcami, skutkiem czego rozwija się zmysł 
dotyku, popierający zmysł Wzroku i wzmacniając 
go. Potem dołącza się ido tego słuch, a w1 Końcu 
powonienie, a to odkrycie szerokiego światła w ra­
żeń zmysłowych gromadżi coraz nowe skarby w  
spichrzu centrów pamięciowych, które już nigdy 
nic znikają.

Nakoniec dziecko robi największe swoje od(- 
krycie: osiąga poczucie przestrzeni i odtąu nie 
żyje już w świecie płaskim, ale w państwie form 
plastycznych. Dioga. po której rozwija się zmysł 
wzroku jest wielkiej doniosłości dla każdego czło­
wieka, ponieważ nie jest ukończuiie w dźieciń- 
stwie, lecz prowadzi dalej, aż do starości, w cza­
sie której oko podlega nowym zmianom.

NOWY PRZYRZĄD DO RATOWANIA NUR­
KÓW- W  zatoce Cherapeake mary na: z z arsena­
łu marynarki w Waszyngtonie, Edward' Kowal­
ski, w towarzystwie dwu nurków, przeprowadził 
próby z nowym przyrządem, służącym do rato­
wania załóg zatopionych lodzi podwodnych. Pró­
by te były czynione na głębokości 150 stóp wi na,- 
głębszejm, i najburzliwszem miejscu zatoki.

Przyrząd poibbny jest do maski gazowej, i 
składa się z worka gumowego z tlenem  ̂ i ystnika. 
Przy jego pomocy marynarze uwięzieni na dnie 
morza, bęaą mogli bezpiecznie wydobyć się na 
powierzchnię wodly. Przyrząd nazwano „płucami".

Z  wpdanmieiw.
„SpO ŁEM ", 'dwutygodnik, poświecony praktyce 

spółdzielni Spożywców —  ergan Związku Spółdziel­
ni Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej.

„Społem ", oboK działu, omawiającego zagaanienia 
ściśle praktyczne, prowadzi obszerny dział, poświęcony 
iaeologji rbchu spółdzielczego oraz zagadnieniom go­
spodarstwa społecznego. W  dziale tym omówione są 
zacania spółdzielczości, jako rućhu przebuaowy spo­
łecznej, oraz stosunek spółdzielczości do umyich form 
ruchu społecznego; do ruchu zawodowego, politycz 
nego, do organizacyj samorządowych.

Dla związków i zrzeszeń robotniczych redakcja 
W ymienionego pisma przyznaje ligow e warunki pre- 
nt meraty zł- 10 rocznie (zamiast normalnej opłaty 
zł. 4 0 .— ).

< j m f t » 7 i e l n a  8^a biurowa, rutynowana buchalterka-
d d l l l U i m C I I I d  bilansistka, pisząca na maszynie, ob- 
znajomiona z wszelkirmi pracami biurowemi, obejmie 
odpowiednią posadę. Zgłcszenia pod »Samodziełna« do 
Administracji.

Ilniotlf971119 81 % zgubioną książeczkę wojskową, wy- 
w '-  daną przez P. K. U. Przemyśl na na­
zwisko Jan  Oleniacz, Gmina Grabownica Pow. Brzozów.

Na raty! Za gotówkę!
Taniej niż w siąd zie  o  20%

eble, dywany, oiomany, kanapki, łóżka składane, gar- 
™  nitury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por 
tjery, narr,uty, ctiodmki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej

E *  K o  e i J d i i  Lwów, Srajerow ska 4 ,

M cBLE NA RATY!
Ceny gotówkowe, oraz M E B L E  tapicerowane, 
własnego wyrobu, najtaniej w  D O R Ć T E t l  M*. 

Leona Sap iehy 3 4 , ie ie fo n  l o — 01 .

ul. Łozińskiego L. 6
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów  
teoretycznych, przygotowuje do egzam i­

nów państwowych z muzyki. 
Z«*pisy od godz. 11— 1 i od 3 — 5 .

&
L FRA N K O W SK A

U S T A W A
o obuwiązkuweni ubezpieczeniu  

r a  w yp ad c* choroby
wraz z

ORDYNACJA WYBORCZA 
DLA K \S CHORYCH

C e n a  7  z ł .

poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

w. k i e l e c k i

FELIKS PERL
(R E S )

P róba życiorysu
C e n a  1  zł.
do nabycia

w Księgarni Ludowej
L w ó w , S z a jn o ch y  2 .

Już wyszła broszura
r "  p. t . : "

O W A
O  P ^ A C Ę  

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
Rozporządzenie Prezydenta 
Rzplte; z dma 16/111 1928 
Dz. U- R. P. Nr. 35 p. 323
C E N A  3 Z Ł O T E

Do nabycia: w „Księgarni 
Ludowej“ — Szajnochy 2

Ulażne dl olejarzy
Księgarnia budowa, Szajnochy Z

poleca następujące k s ią żk i:
P rze p isy  sy g n a liza c ji na kolejach polskich . . . . .
P rze p isy  eg zam in acy jn e  dla pracowników P. K. P .
H am ulce kolejow e oraz p rzep isy  służb ow e dla kierów, parowo­

zów, palaczy, kier. pociągów, konduktorów i służby przetokowej
P rze p isy  Służbowe dla konduktorów przy pociągach osobowych
Ulgi I zn iżk i pozataryfow e d la p asażeró w , ważne na Polskich 

Kolejach Państwowych . . . . . . . . .
G eografja Kolejow a dla użytku pracowników kolejowych, do egza­

minów zawodowych z mapą kolejową . . . . . .
Zbiór U staw , rozporządzeń i przepisów Polskich Koleji Państwowych, 

dla użytku Pracowników kolejowych do egzaminów zawodowych .
Inż. Jan Cholewo, Riosty kolejow e budowa i utrzymanie, dla użytku 

techników drogowych . . . . . . . . .

Zł. 3  —
2 ‘—

>> 3' —
) ) 2 —

V 1-50

J J 2 —

» 3-—

n 2-50

Za 1 wiersz mm. 1 szpalt, fszer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykte za słewo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszeoia zamiejscowe o 25°/, drożej, zagr. o 50% .
C EN N IK  O G Ł O S Z E Ń :

R edaktor odpowiedzialny^ STA N ISŁA W  LA U EA . — Druk. Lud Spćldz. Tow . Wyd. Lw ów . ul. L\ Sapiehy UX -  Tel 49 6


